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Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  10. Stycznia.

P r z e j e ż d ż a l i  t u :  K r ó l e w e k o - N i d e r l a n -  
dzki  gon ie c  gab i ne t ow y,  H o o g e r ,  z Pete rs -  
bu rga  j adąc  do  Plagi.

Kró lewsko  - F ra nc u z k i  g o n ie c  gab ine tow y,  
ł l a u n y ,  z P e te r sb ur ga  jadąc do Paryża .

Z d n i a  11.  S t y c z n i a .
N .  P a n  raczył  Sekretarzy l egacy i  przy p o ­

se ls twach J e g o  w Ma d ry c ie  i K o p e n h a d z e ,  
H r .  K ó n i g s m a r k  i S e c k e n d o r f ,  miano-  
wać Radzca tn i  legacyi  i  pa ten ta  i ch własno­
rę c z n ie  podpi sać .

O d j e c h a ł  s t ą d :  Cesa rsko-Aus t ryack i  g o ­
n i e c  gab ine towy,  S c h u l l e r ,  do  W i e d n i a ;

P r z e j e ż d ż a ł :  Cesa r sk o- Ros sy j sk i  s t r ze­
l e c  p o ło w y  P r o k o f i e f ,  g o ń c e m  z P e t e r s ­
burga  j a d ąc  d o  L o n d y n u .

•VWIWVI/WIWVM

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9. Stycznia.
Ws zys tk ie  rzeki  w Królestwie Po l sk iem już  

8ą okryte m o c n y m  lodem,  a gdy śnieg od  wczo­
raj padający  uściele sannę, ,  uła twi  się dowó«

rozm ai tyc h  p roduk tów do  Stol icy a osobliwie 
d rzewa .

D o n o s z ą  z województwa Płock iego,  że  w baz- 
dzo wielu miejscach panu je  nie tylko p o tn or  na  
b y d ło ,  ale także i n a  o w ce ,  a na w e t  i na  drób 
wszelkiego rodzaju.

Wczoraj sze  t rzecie przedstawienie  K r ó l a  
H u  c h  ó w  A 1 p e j s  k i c h  w teatrze n a r o d o w y m  
śc iągnę ło równie  jak dwa pierwsze wielu wi­
dzów.

K r ó l e s t w o  W ę g i e r s k i e .
Z  P e s z t u ,  dn ia  22. Gru dn ia .

U d z i e l a n i e  wyższych s to p n i ,  jakie nas tąp i ­
ło  w n iek tó rych  znakomit szych  u rzęd ach  kra­
j o w y c h ,  każe się spo dz iew ać  bl iskiego zgro ­
m a d z e n ia  S e jm u Węgie r sk ie go .  Zdaje  się,  
iż z n o w u  odb yw ać  się będz ie  w P re sz bu r g u ,  
choc iaż  po w sz e ch n ie  ż y c z o n o ,  aby to mo gł o  
nas tąp ić  w Peszcie  lub  Budz ie ,  jako punk tach  
ce n t ra l ny ch  pańs twa.  N a  Se jmie  tym s p o ­
d z iewa j ą  s ię  za ła twien ia  spraw ba rdz o  wa­
ż ny c h .  Z  j e d n e j  s t róny ojcowski  r zą d  m ia i  
p rzygo tow ać  p r o p o z y c y e ,  aby  w p rzysz łośc i  
i szlachta pomaga ła  ponos ić  wydatki  krajowe.  
Z  drug ie j  s t rony  jest  p o d o b n o  za m ia re m  p o ­
n ow ić  ob jawi one  dawn ie j  ż ą d a n i a ,  to j e s t :  
aby  Kró l  r ez yd ow ał  w kraju,  aby Kan c e l a ry ą  
n a d w o r n ą  p r ze n ie s i on o  do  W ę g i e r ,  aby bar ­
dziej upowszechnione j ęzyk węg ie rsk i  i inne.



f ś aLażdy .p rzy psć tek  z p e w n oś c ią  p rawie  ocze -  
ku jemy  re f o rm y,  litóra usku teczn iona  na <ir»- 

<dze p r aw e j ,  najpomyś ln ie j sze  tylko m o ż e  
i ini tć  skutki .

T u  t  -c y m.
List r ten,  k t ó r y  objaśnia nam prawdziwy stan 

•rzeczy, .i s tosunki ,  jakie zachodzą między Vice-  
rŁrótem E g i p t u  i B a sz a m i  .Azy.i .i E u i o p y  jest
następujący;*. . .

G a z e t a  Z a g s r a b s k a  umieści ła  od p o w ie dz  
•Kapitana G ra d ac ha c zu  i d o w o d z c y  wojsk B o ­
śniackich na  podan ą  dawnie j  w ternże samem 
.piśmie p roklamacyą Xcia Serbi i  M i ł os za  Obre -  
n o w ic z a ,  w której t e n i e  usi łuje odwieśdź B o ­
śniaków od n ieposłuszeństwa Suł tanowi ,  zagra­
żając,  iż sam przeciwko n im działać będzie. :  

„C ho c i aż  n iespodziewa łem się od,ciebie listu 
ani ’rady,  przysłałeś mi . jednak przez JFeiza o d ­
dz ielne  pismo u łożone  w języ ku tureckim,  aby m 
je  sam mógł  przej izeć.  Czyta łem je i r r e ść  jego 
zu p e łn ie  z roz umi a ł em.  B ard zo  się my l i sz  
twierdząc:  iźeśmy podnieśli  oręż p r z e c i w k o n a ­
sz em u  Suł tanowi  i w ie lk iemuGesarzowi ,  awła-  
śnie twie rdzen ie  to dowodzi ,  ze  niejestes w s ta ­
n ie  ocenić cel i wzniosłość naszych .zamiarów. 
—  W i e d z  więc i niechaj  świat cały wie o tern, 
żeśmy (czego Boże .zachowaj )  niępo.wstali prze­
ciwko Su ł t anowi ,  którego cia ł em i duszą  jako 
p r aw ego  i oo tę żn ęg o  nas zego  wła dzcękochamy.  
Wyrus zy l i ś my  wprawdzie  do  Rumel i i ,  lecz nic 
w c e l u  walczenia przeciwko n ie mu  , lecz p rze ­
ciwko tym n ieprzyjaciołom naszym,  k tó rzy  jako
k łamcy  i oszusty,  chcieli  nas.-zmusić do  wyrze ­
czenia się wiary rnahometańskiej  i do -przyjęcia 
inne j .  —  W i e d z  więc i ty sam,  a z tobą i inni ,  
iż ta jest przyczyna wojny  i że j edynie  dla t ego  
o d  niej odstąpić n iechcemy.  Ws zys cy śm y się 
zobowiąza l i ;  u mr ze ć  raczej  m ź  wia rę  naszę  
zdeptać nogami.  W y t ę p i m y  k łamców i oszu- 
stów,  aby kraj był  z n ich  oczyszczony. !  aby ,re- 
l igia mahometańska  n ieby ła  p rzez  n ich  na ra­
żana  na n iebezp ieczeństwo .  Piszesz,  i e  masz 
rozkaz  Cesarza,  ude rzen ia  na nas z swoimi  Se r ­
b a m i  ; w iemy bardzo dobrze,  iż to jest  własnem 
two jem życzeniem,  jeżeli  tylko da się pogodz ić
z  twoją r achubą.  .

„ L e c z  przyjacielu jestesiny p r ze k on an i ,  iż 
rozkazu tego nie ot r zymałeś od Cesa rza ,  lecz 
od tych k łamców i oszustów,  którzy lekko waią  
wszelkie rel igie i dla których nic n iema  świę­
tego.  Jeżeli  zaś przyjacielu chcesz coś p rzed­
siębrać,  nieodwłaczaj  do jutra ,  lecz zaraz p rzy­
stępuj  do dzieła.  T rz eb a  tylko,  abyśpoprzedr t io  
.zastanowił się nad rzeczą i naradzi ł  się z swoimi  
S e r b a m i , a nas tępnie  bez straty czasu,  działał  
w du ch u  proklamacyi  swojej z dnia 25. Maja 
a S3i .  P ow ia dam  Ci na p ra w d ę ,  iż ma m y d o ­

syć wojska w polu,  ku zabezpie czen iu  się p rze­
ciwko wsze lkim na p a d o m ;  w d o m u  mamy  wię­
cej jeszcze dla b ro n ien i a  rodzin nas zyc h ,  a 
■wszyscy zaprzysięgl iśmy niezdradzać nasze j  
w ia r y .  Piszesz nam,  iż wiesz wszystko,  co się 
dzie j e w państwie ; usłysz więc ,  źe i my znamy 
bardzo do br ze  to wszys tko,  a nawet  i to czego 
ty zgłębić i pojąć nie możesz,  że za tem od Cie­
b ie  n ie  po t r zebu jemy  żadnej  r a d y ,  ani  obja­
śn ienia .  R ó w n i e ż  zna my po ło żen ie  Baszy 
S kodry ,  o którym m ó w i s z ,  jakoby był najwię ­
kszą naszą  podporą ,  zn am y także lepiej  niż  ty, 
p o ł oż en ie  Baszy Bagdadu i A l e g o  Baszy E g i p ­
tu ;  o wszystkich ach zamiarach i zamysłach,  
dokładniejsze i p rawdziwsze mamy wiadomości 
niż ty. N iemozesz  więc an i  nas  zastraszyć,  ani  
nas  bohatyrskich Boś n ia kó w,  odst ręczyć od 
wykonan ia  naszego p rzeds ięwz ięc ia ,  gdyśmy 
dobr owo ln ie  powstali  dla o br ony  naszej  wiary.

. , ,Z resztą przyjacie lu działaj jak ci się zdaje 
na j lepie j ;  lecz bacz,  abyś w końcu sam nie p o ­
niósł  szkody , i nie utracił  tego co posiadasz.  
T y m c z a s e m  po lecam ci najmocnie j ,  abyś w przy­
szłości  nie  pisywał  wcale do mnie ,  gdyż  i j ado  
.Ciebie już pisać n ie  będę .  Co  się tyczy tera­
źn i e j s zych  twoich gróźb i n a p o m n i e ń ,  wiedz o 
tern, iżby n am  było miło,  gdybyś coś przeciwko 
n a m  rozpoczął .  W i e m  jak stoją twoje interessa 
w kraju i za g ran icą ,  wszystko co czynisz i za ­
m yś l asz  z n a m  bardzo dobrze.  L e c z  zastanów 
się nad  wszystkiem i um ó w  się dobrze  z do r a d z-  
.cami, którzy cię chcą do  tego przywieśdź.  P o ­
mni j  na wypadek i nieodwk-kaj .  W y c h o d ź ,  
stoi  już  65,000 Bośniaków w go towośc i ,  a za 
p ieniądze m o g ę  zgromadzić  jeszcze więcej  ta- 

•kich lwów i boha te rów,  udać się z nimi  przeci ­
wko Serb i i ,  a nawet  gdyb y  po trzeba  było i k o ­

m u  in n e m u  stawić czoło.  Niechaj  Ci to po­
służy do wiadomości  równ ie  jak to,  źe  zamiary 
moje  są n i e zm ie nn e . ' 1

,G t  e c y a.
. Z  N  a p o  1 i d i  R o m a n i a ,  d.  23. Lis topada,

Stan ,kra ju  naszego jest kwi tnący ,  o ile być 
m o ż e  p rzy  n ie p ew n y ch  s tósunkach Rządu .  
Grecy m o c n o  p ragną,  aby n iepewność  ta przez 
mian ow anie  Króla została usun ię ta .  Kongres  
zg ro m a dz o n y  w A rg o s  dotychczas odbywa jak 
najspokojnie j  swoje czynnośc i .  Hr .  Capodistr ias 
( b r a t  P r e z y d e n t a )  mocno  się s tara ,  aby był  
m ia n ow an y  . re jentem;  lecz znajduje bardzo 
wielu przec iwnych  i wypadek w tym względzie 
j eszcze jest wątpl iwy.

.5 2 w  a j  c a r  y a.
Z  B e r n . ,  .dnia 2.3. Grudn ia .

Gazeta  tutejsza donos i  z L a u s a n n e  22. b . r o ,  
P u ł k o w n i k L a h a r p e ,  odprowadzi ł  powstańców 
B o u r q u i n ,  dwó ch  braci  Renard,  Gab re l l i  Rey-
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m o n d  pod  eskortą do V i l l e n eu ve ,  dn ia  21. wie­
cz or em  przechodzi l i  przez L au sa n n e .  D n i a  
20. r o z b r o jo n o  w P ro v e n ce  100 powstańców,  
z  których 60 f>od m o c n ą  strażą od p ro wa d zo no  
d o  Genewy gdzie ma ją  p rzybydź  22; b. m.

Pan E d u a r d  PiyiFer został  na rok 1.832. o br a ­
n y  55 głosami, .  P re ze se m  małej  rady kantonu '  
L u z e m , .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 3.1-. Grudnia. -

N a  pos iedzen iu  I zby  D e p u to w a n y c h  z dnia* 
30.  G ru dn ia  P an  T h i e r s  wstąpiwszy na mów ni  
cę ,  w nas tępujący sposób’złożył sprawę o bud 
żecie ro zc ho dó w  n a  rok* i832:- „ M f a n o w i e !  
Zada n ie  zaciągnięte  przez Kommis6yą ku r o z ­
po zna n iu  f inansów zawsze jest  t r u d n e m : tym 
bardziej  w rym ro k u ;  bo bu dże t ,  który. W P h­
n o m  w tej chwili p r z e k ła d a m y , jest pi e rwszym 
bud że te m  n o w eg o  naszego rządu.  T e  t r ud n o­
ści po ł ącz one  z  fo rmami  nowego- regulaminu,  
opó źn i ły  n ieco inferesa K om mi ss yL  Gorąco* 
p ragnąc  zaprowadzić  polepszenia , oraz j ednak 
postanowiwszy  wsze lkiemu w organizacyi  za< 
po b ie dz  za tamowaniu , ,  musieliśmy,  z  wielką, 
ost różnością wykonywać  włożony na nas  o b o ­
wiązek ;  VVPanowie osądzic ie ,  czy-się narn u-- 
da ło  t r zymać się ś rednicy należy tej, między  po­
t r zebami rządu i tych-, którzy do podatków są 
zobowiązani ;  —  Budżet  tegoroczny- wynosił* 
1172 mili,,  budże t  na  rok 1332;. ozna cz o n o  na 

.T097 mil , skąd się pokazuje umnie j szen ie  j ego
0  75 mil.. U m nie j sz en i e  zaś to stąd pochodzi , ,  
źe  uzbroiwszy p rzeszłego r o k u ’ wojska1 nasze,,  
opatrzy wszy. zbrojownie  i obwarowawszy  na le ­
życie fortece,  rego roku tylko u t rzymać pow in­
n i ś m y ,  co już jest  u r z ą d zo ne m .  Oćzczęs. 
dzen ia  te będą  jeszcze większemi,  j e ś l fpowsze-  
c h n e  nastąpi  r o z b r o j e n i e , k tórego  się s łu s z n ie  
spodz iewać możemy.  Budż e t  na r. I83a . dz i e l i  
s i ę ,  r ów ni e  jak t ego roc zny ,  na* zwyczajny
1 nadzwyczajny ; ;  zwyczajny- wynosi- 955i.mil , , .  
nadzwycza jny  141^ mil . , ,  międz y  ktorerni na. 
same  wydatki ni eprzewidz iane dla Ministery uin 
wojny  p r zeznaczono  130 mil ion.  Zas tanawia ­
my s i ę  mianowicie nad  pierwszym..  Budżet;  Z' 
roku 1830; (ost a tn i  pod  dynas tyą z t ronu zło- 
ż o n ą )  wynosi ł  976 mili , ,  w porównan iu ;  więc 
« budże tem r». p rzysz łego pok-azuje się z-mniej*- 
szenie z 2'1- mil .;  z r e s z tą z a p o m n ie ć n ie n a le ź y , ,  
źe lista cywilna-niejest  jeszcze z budże tu  w ył ą ­
c z o n a ,  po odtrąceniu k-tórej zmnie j szen ie  to 
tylko do J —8 mil : -dochodzić będzie .  W y n i -  
kaź stąd, źe od rewolucyi  l ipcowej żadnych  nie- 
uczyr t iono oszczędzeń?  Tak ie  wnioskowanie  
by łoby  rnylnern.  Pensy e  a lbowiem niektóre 
skasowano,  dochody duchowieńs twa uszczu­
p lo n o ,  szwajcarów odp raw ion o  a w wydziale

f inansów i pobo rów  zn ac zn e '  poczyniono* ret* 
iormy.  Stąd,  po d o b n ie  jak i ze spodziewanego* 
zn iżenia  listy cywilnej, ,  pows ta ło  oszczędzen ie  
do  ąóuni l . -dochodzące, .  któreby. wpłynęły* były 
do skarbu , gdyby- na  nieszczęście z inne j  stro­
ny wydatków n ie t r zeba  było*pod wyźszyć.  “  —  
Po  wyliczeniu tych powiększon yc lnwy da tk ów ’ 
(z- p o w o du  d ługu  na r odo w ego  prowizyą  opła*- 
canegp,  pensy-i zas łużonych  u r z ę d n i k ó w ,. p od ­
wyższen ia  żołdu wojska i su imn dla szkól el e­
men ta rn ych  Fdróg,  wyznaczonych  ) mówca tale 
rozprawę  swoję.  kon tynuował ; :  „ Z w y c z a j n y  
bud że t  dzieli  się na nas tępujące  5 rubryk; :  
1) na opłacenie pro wizy i od długu* na rodo weg o  
i^ tensye 345.451-,517 fr. 2) na do tacye obu I zb  
i legii honor owe j  4,602,417 f r , ; 3), na wyd a tk i  
dla 8, Miuisteryów- 444,724,800 f r . ; 4) na koszta 
w- pobieraniu* podatkow t  i8;2‘t 1,833 fr.;; 5) na  
wynagrodzenia- i  p r emie  42,989,44.5 fr. —  s u m ­
m a :  955^980,01-2 fr»-— Odtrąc iwszy więc 345. 
mil . -r ta-pensye i  o p łacen ie  d ł u g u 1,, zostaje się 
6-10 mil.  właściwie dla za rządów.  C o  się.tyczy- 
długów-,  zasmucające  ty lko  r ob i my  pos t rzeże­
nia.  Rozważa jąc  bowiem*, źe samo op łacen ie  
p r o w i z y i o d d ł u g u  stałego więcej aniźeli  4. część'  
do ch o d ów  państwa pochłania , .o raz źe d łu g  ten* 
za czasó t r  pokoju pod dawniejszy m-mianowicie 
r ządem zac iągn iono , .  n i e po d o bn a  uchyl ić się 
o d  obawy-i  troski1 względem*przyszłości  naszej; ;  
cóźby a lbowiem wojna nas  kosz towała , ,  kied^r 
podczas*głębokiego pokoju d łu g i -n a ro do w e  tej 
dostąpić mogły  rozciągłości? D o  d ługów kon­
sol idowanych dodać  jeszcze należy zawieszone, ,  
których* wypłat  od  s-mil . .na 15. mil .-się pow ię ­
kszyła; ;  p o te m ’ trwające,  zaciągnię te '  w prze-- 
sz łym wieku ;  nareszc ie  surnmy na k-aucyą da­
ne.  I r in y -d łu g  s t anowią p e n s y e ;• jest  on  ró-- 
w-nie świętym ,. jak wyżej w spo mn ion e  5; po lega 
011 albowiem na usługach ojczyźnie r zeczywi ­
ście wyświadczonych. .  Same pensye wojskowych* 
wynoszą 43,700,000fr. (Zadziwienie) ,  D o  teg-P1 
jeszcze przystępują pensye  d uc h o w n y c h  i cy­
wi lnych u r z ę d n i k ó w , pensye za parostwa i i n ­
ne,-  w nagrodę  przez naród  uchwalone .  O g ó ł  
summy- wszystkich przez rząd płaconych pen* 
syi wynosi  85 mil . ,  do  czego jeszcze dodać n a ­
leży 17,rnih pensy-i, nie z funduszów państwa,  
lecz z dochodów od odciągów p-łkcorijjch;
Pri uwagach niektórych ogólnych o pr r i syono-  
wan iu  p rzeszedfsp rawozdawca  do prze łożenia  
wydatków po jedyńczych Ministery-ów. —  S u m ­
ma wszystkich oszczędzeń;  na które Komtnis-  
sya wnos i ,  dochodz i  do  10,659,082 fr. W  f u n ­
duszu umorzen ia  żadn e  n iezach od /ą  o d m ia ­
ny.  — Wpisało  się już  2g;mówców p r z e c i w  
budże towi .

K on fe r en cye  dyp lomatyczne od  ki lku d n i
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y, największy odbywają się czynnością. Kilka 
już odprawiło się zgromadzeń ministeryalnych 
pełnomocników wielkich mocarstw u Posła 
rossyjskiego i austryackiego. Podług  wieści 
powszechnej , trudności zawadzające obecnie 
wykonaniu protokułów Londyńskich ,  mają 
być powodem do tych posiedzeń. _

K u r y  e r  donosi :  Rozmaite wiadomości
z Niderlandów głoszą, że rząd belgijski oświad­
cza gotowość swoję zezwolenia na modyhka- 
cye niektóre w 24th artykułach,  mianowicie 
względem ustąpienia żeglugi na holenderskich 
rzekach i kanałach;  zrzeka się on  wszelako 
tego pod tym tylko warunkiem,  jeśli mu  na­
dane będzie prawo zakładania kolei żelaznych 
przez terrytoryum holenderskie.

Mówią tu, że X ią ię  Decazes na nowo wstąpi 
do Ministeryum. Podobno ofiarował mu Kroi 
Ministerstwo spraw wewnętrznych,  od przyję­
cia którego Xiąźę się jednak uchyla,  jeśli Pan 
K. Per ie r  ma nadal zostać Ministrem spraw ze- 

* wnętrznych i Prezydentem rady. — Lecz za­
miary Pana Perier dalej jeszcze sięgają. Sły­
chać tu albowiem, że wkrótce będzie miano- 
wany generalny Dyrektor policy i , mający zo­
stawać" pod bezpośrednią wiedzą Prezydenta 
r ady ,  a w żadnej styczności z Ministrem spraw 
wewnętrznych.  fGaz .  Frankf.)

Słychać,  ze Ministrowie od kilku dni w kor- 
respondencyach swoich z Parami nieuźywają 
więcej zwyczajnego tytułu:  Votre Seigneurie.

W  K o n s t y t u c y o m ś c i e  czytamy: Kardy­
nał Albani  przybywszy do Rimini odprawił 
tamże przegląd wojsk papiezkich. Składają się 
one  z 3ąoo"żołnierzy, z  których 600 jest nieu- 
mundurowanych ; co dzień tyle ucieka, ze ża­
dn e  nabory niezdołały dotychczas uzupełnić 
ubytku. Kardynał radby był zawiązać układy 
jakie * Bonończykami, — Z Bononii z dnia 19. 
111. b . donoszą nam co następuje: Zdaje s i ę , że 
poruszenia wojska papiezkiego zostały zawie­
szone ,  lecz przygotowania do pochodu trwają 
ciągle. Załoga miasta Ptruggia ma być w cy- 
ladeli oblężoną a pierwszy oddział wysiany 
z Bentivoglio rozbrojony.  R :eti, Sinigaglia, 
Spoleto i T e rn i  połączyły 6iq ze zniechęco­
nymi.

Z  d n i a  2. S t y c z n i a .
Wczoraj  przed południem o godzinie I2tej 

wielkie było. przedstawienie u dworu. N. 
P a n  z dostojną rodziną przyjmował powinszo­
wania Marszałków, Ministrów, Deputacyi  oby­
dwóch Izb i innych władz cywilnych. Po po­
łudniu  o godzinie agiej przyjmował K r ó l J m ć  
Deputowanych gwardyi narodowej i załogi Pa- 
ryzkiej, a o 5tej ciało dyplomatyczne, w imie­
n iu  którego mówił Xiąźę Casielcicala. — A r ­

cybiskupa Paryzkiego niewidziano między win­
szującymi, a co bardziej jeszcze jest uwagi go- 
dnem , ani jednego niebyło zastępcy ducho­
wieństwa katolickiego w całetn zgromadzeniu.  
M o n i t o r  przynajmniej ,  wymieniający wszy­
stkie władze i wydziały,  które powinszowania 
swoje złożyły , o Deputacyi  duchowieństwa ka­
tolickiego nic niewzmiankuje.

Zdaje s ię ,  że rozlokowanie armii północnej  
zupełnie przyjdzie do skutku; wszystkie albo­
wiem bataliony i szwadrony od dnia 1. Styczn. 
co do żołdu i nagród,  będą postawione na sto. 
pie pokoju.

T r i b u n e  głosi :  Takie zadziwiające krążą 
pogłoski ,  iż nam z trudnością przychodzi da l  
im wiarę;  ponieważ jednak wiadomość ta do­
szła do nas z trzech st ron,  poczytujemy za do­
go dn ą ,  udzielić jej czytelnikom naszym. Mó­
wią albowiem powszechnie ( ? ! )  że Ludwik Fi- 
lip złoży koronę na korzyść Xięcia. Orleańskie, 
go. Doczekać się przynajmniej chcemy upły- 
nienia 2ąch godzin i zastanowimy się nad tem, 
jakie zdanie o takim wypadku wynurzyć na ­
leży, — G a z e t t e ,  godna przyjaciółka T r i -  
b u n y , tak się w tej mierze o dzywa: „ Dowie­
dzioną jest więc rzeczą, że Ludwik Filip nigdy 
nieustąpi fakcyi szalonej,  usiłującej wojnę po­
wszechną sprowadzić do Francyi. Albo cheeżli 
stronnictwo rewolucyjne kroczyć już  do wybo­
ru nowego Monarchy,  zaslonionego przez po­
tajemnie wymuszoną abdykacyą? Uważamy, 
że Rojaliści od wszelkich tych zabiegów są wo­
lni i że wszystkie te zamachy i znaki niepokoju 
przypisać należy podstępom fakcyi rewolucyj­
ne j ,  wyznającej samej takim sposobem lękli- 
wość i pomięszanie swoje. — Rozumiemy wsze­
lako, że pogłoska ta okaże się być p łonną.  
Takie albowiem zdarzenie odmieniłoby wszel­
kie warunki życia towarzyskiego we Francyi .  
Trzeba  więc zaspokajającego dostąpić przeko- '  
nania,  że Ludwik Fi l ip  przyjąwszy koronę, aby 
odwrócić nierząd,  i zapobiedz wojnie domo­
wej i zewnętrznej,  niezrzeknie się tronu dobro­
wolnie na korzyść syna swego,  aby wszystkie 
te potwory rozpętać. “  — Taktyka G a z e t y  
istotnie jest przebiegłą;  powątpiewa ona  o po­
głosce tej, przynajmniej aby prawdopodobień­
stwo onej wmówić w słabe głowy; inne jednak­
że gazety zapewne słów i miejsca trwonić nie- 
będą ,  aby zbijać wymysły T r i  b u n y.

P an  Rothschild,  idąc za radą Posła rossyj­
skiego, podał  dworowi hiszpańskiemu projekt 
do zaciągnienia długu nowego.

W  Metz kobiety wykształconych i majętniej­
szych stanów otworzyły subskrypcyą, na za­
mówienie towarów jedwabnych w Lyonie w ce­
lu zmniejszenia nędzy tamtejszych tkaczów. a
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Każ da  z tych d a m  za mów i ła  suknią  za 40 do 
80 f r anków.  J e d e n  z dz ienn ików prowincyo-  
na iny ch  p o w i a d a ; „ G d y b y  w każdem większem 
mieśc ie  f rancuzkiem za m ó w io n o  p rzyna jmnie j  
2 do 3000 takich sukien,  i gdyby Paryż  w mia rę  
swego  bogactwą i swojej  ludności  naśladował  
t e n  p r zyk ład ,  p rzemysł  L y o n u  p rzyna jmnie j  
na  ęzas jakiś byłby ws po m o ź on y .

Bardzo interesująca sprawa toczy się w T r y ­
b un a l e  Paryzkim pierwszej  instarrcyi, po d  p r z e ­
w o d ni c t we m P a n a  D eb e l l e y m e ,  P o t rz eb a  so­
b ie  p r zy po m n ie ć ,  źe Xiąźę L u d w i k  H e n r y k  
Jozef ,  X ź ę  Bo ur bo n ,  t e s tamentem swoim z dn.  
30. Sierpnia 2829. z rob i ł  uniwersa lnym dziedz i­
ce m swoim Xięc ia  A u m a l e ,  czwar tego syna 
X c ia  Orleańsk iego ,  teraźniejszego Króla F r a n ­
c u z ó w ,  a P a n i  F e u c h e r s  zapisał  legat 2 mil. fr. 
i różne  leżące dobra.  W  rok po w yko nan iu  
t ego t e s t amentu ,  iw dn iu  26. Sierpnia 1830., 
zna le z io no  Xięcia  B o u r b o n  n ieżywego  w swo ­
im poko ju .  Sąd karzący p rzedsięwziął  z  p o ­
w o d u  tegoż nag łego  wypadku  śmie rc i ,  ś ledz­
t w o ,  które do  żadnego rezul tatu n ie doprowa -  
dzi ło.  T e r a z  występuje j e d en  z p rawych  dzie­
dz iców  Xięc ia  B o u r b o n ,  X i ą ż ę R o h a n ,  i żąda 
p o  sądach zni szczenia  tego t e s tamentu .  - P a n  
H e n n e q u i n  broni ł  w tej sprawie jako A dw oka t  
Xięc ia  R o h a n ;  p rzyrzek ł ,  tak świadkami jako 
też listami dowieść ,  i e  te s tament  n iebył  aktem 
wol i  Xięcia B o u r b o n , lecz do  n ie go  by ł  zn ie ­
w o lo n y  z ł em  obej ściem się i przez  gwał t ,  i za­
pew ni ł ,  że wszystkie okol iczności  sprawy rzecz 
tę, okażą widocznie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28- G ru d n i s .

W  Carl isle nędza  do tego doszła  s to p n i a ,  źe  
2000 ludzi ,  dziewiąta  część ludności  t amecznej ,  
n a  cały tydzień j e d n y m  szelągiem obejśdź sig 
m usz ą .

D z i e n n i k  D w o r s k i  d o n o s i :  „ M ó w i ą ,  
i ż  u cz on y  nasz z i o m e k , D r .  B o w r i n g ,  mia ł  
b K r ó l e m  L u d w i k i e m  F i l p c m  d w ie  d ług ie  
r o z m o w y ,  w których J e g o  Kró lewska  Mość 
ba r dz o  o bs z e r n ie  ro zw o d z i ł  s ię w zg lę de m  sto­
su nkó w  h a n d l o w y c h  międ zy  A n g l i ą  i F r a n -  
e y ą ,  i wyrazi ł  n a d z ie ję ,  iż wkrótce mieszkań­
cy o b u dw óc h  krajów będą  ros t ropniej s i  i p rzy ­
zn a ją  s łuszność zn ie s i en iu  wszelkich o g r a n i ­
cz eń  ha nd lo wy ch .  Dr ,  Bowr ing  mówi ł  także 
* K.  P e r i e r ;  w rapor tach  zd a n y c h  r z ą d o ­
wi chwal i  d o z n a n e  p r zy jęc ie ;  na t e raz j e ­
d n a k ż e  n i e m a  żadn e j  n a d z i e i ,  ażeby  uk ła­
dy h a n d l o w e  mogły  być p r z y w ie d z io n e  di* 
skutku.”

Czy tamy  w dzi sie jszym K u r y e r z e :  „ N i e -  
r g a d z a m y  się  * gazetą f r ancuzką T e m p s ,  są­
dz ą c ą ,  źe  r oz br o j en i e  tylko tymczasowo o d ­

łoż on o .  O d ł o ż o n o  j e  na  zawsze i n i g d y  o n o  
n ie p rz y jd z i e  do  skutku.  Z a r z u c a n o  n a m  (u 
i we F r a n c y i ,  żeśmy na  po ło ż e n ie  E u r o p y  
p rze z  szkło f a rb ow an e  pa t rzyl i ;  lecz  na  czera- 
źe  się op ie ra  t en za rzu t?  J e d y n i e  na  tej o k o ­
l i c znośc i ,  żeśmy ry ch le j ,  n iż  ko ledzy  nas i ,  
w iadom ość  ogłosi l i  mn ie j  p o m y ś l n ą ,  n i ż e l i  
tego  przyjacie le  wolności  sob ie  życzyl i ,  wsze­
lako i n am  sam ym bardzo  n ie p rz y je m n ą .  L e c z  
mo ź e m y ź l i  taić fakta, po n ie wa ż  się te z w id o ­
kami po je dy ncz ych  osób n iezga dza ją?  N as z ą  
po w inn ośc ią  j e s t ,  wszystko,  p o w ie dz ie ć ,  co  
w ie m y ,  i zos tawić czytelnikowi  wolność  n i e ­
o g r a n ic z o n ą  w yp row ad za n ia  stąd wniosków.  
N a w e t  c i ,  k tó rych  własna  korzyść p r zy mu sz a  
do  tajenia p r aw d y ,  w y z n a ją ,  źe my  kłamstw 
ża d n y c h  n i e r o z s i e w a m y ; my zaś z naszej  s t ro­
ny  za ręczamy czyte ln ikom nas zym,  źe  n igdy  
tego,  co wiemy,  ukrywać n i e b ę d z ie m y ,  jakiej-  
kiejkolwiek bądź  treści i dąż en i a . ”  —  T e n ż e  
sam dz ienn ik  d o n o s i :  „ K o r e s p o n d e n t  nasa 
paryzki  zawiadamia  n a s ,  źe  wpływ Ros sy i  
udz ie l i ł  się wzg lędem spraw belgi jskich i n ­
n e m u  wielk iemu mocars twu.”

D n i a  22- m.  b. z łożył  P.  O ’C o n n e l l  na s to­
war zyszen iu  po l i ty cz nem  D u bl iń sk ie m  spra­
wę w i m i e n iu  w yd z ia łu ,  t ru d n ią ceg o  się b i­
l e m  r e f o r m y :  „ P r ze d ew sz ys tk ie m  obs ta jemy,  
p ow iad a  o n ,  za p o m n o ż e n i e m  cz łon ków  n a ­
szych.  T o  jest  najważnie j szym p u n k t e m ;  
wszystko w p o r ó w n a n i u  z tyin na ż a d n ą  nie* 
zas ługu je  uw agę .  Szkocya na  45 cz łon kó w  
o t rzymała  p o m n o ż e n i e  z 8, a I r l a n d y a  na  100 
tylko 4 c h ;  j e s t  to na jzuchwalszą obr azą  i naj- 
n i e go d z i w sz em  p r z e ł o ż e n i e m ,  k tóre m o g ło  
być u c z y n i o n e m  ze  s t rony  z r z ęd n e j  w ła d z y  
k ra jowi ,  jak m yln ie  s ą d z ą ,  s ł a b em u  i u l e g łe ­
mu.  O d r z u c a m y  je  s  na jwiększą poga rd ą .  
Mia ła  I r l a n d y a  p r zed  op łak ane ra  p o łą cz e ­
n i e m  l u d n o ś ć ,  nada jącą  je j  p r a w a ,  dó  300 
c z ł o n k ó w ;  sam Cast le reagh  nie wahał  się wy­
znać ,  źe do  170 cz łonków praw o rościć sob ie  
m o ż em y .  L e c z  my  je s te śmy u m ia r ko w a n i  
w naszyc h  żą d an i ac h ;  m ie r z y m y  wszystko 
po m n ie j s z o n ą  po d z i a łk ą ;  ż ą d a m y ,  wy mag a­
m y ,  ch c em y  kon iecz n ie  mieć  cz łonków 125, 
P o cz y t u je m y za p o w in n oś ć  na s z ę ,  uroczyści* 
p r ze d  światem oświadczyć,  iż wszystkich ś ro ­
dków,  zgadza jących się z p rawami  i z konsty­
t u c j ą ,  użyć  postanowi l i śmy ,  aby r o a w i ą s a l  
U n i ą  z A n g l i ą ,  jeśli  I r l a n d y a  w P ar l a m e n c i e  
u ie b ę d z ie  zast ąp ioną p r zez  125 cz łonków.”

Z  d n i a  31.  G r u d n i a .
Markiz  D o u r r o ,  starszy syn Xięcia  W e l l i n g ­

to n a ,  przyby ł do A p s le j - h o u s e .  Stan zd ro ­
wia Xięc ia  w c iągu kilku dn i  n iepo lepszył  się 
zn a cz n ie j  n i ebędz ie  o a  więc  p r zy to m n ym  fe-



s ly no m i  mającym* b y ć  w kró t ce  d a n y m  w  B e l -  
voi r . .

T i m e s  w  o bs ze r ny m:  a r t yku l e  d o w o d z i ,  źe  
T o r y s o w i e  na  ż a d n ą 1 p o rn oc  ze  s t r o n y  k ra ju  r a ­
c h o w a ć  n i e m o g ą ,  c h o ć b y  M i n i s t r o m  i p o w tó r ­
n i e  s i ę  n i e u d a ł o ,  dop i ąć  b i l u  r e fo rm y .  X i ą ź ę  
W e l l i n g t o n ,  o świadcz yw szy  się roku p r z e s z ł e ­
g o  p r zec i w  b i l o w i ,  n i e m o ź e  t e r az  an i  na  m o ­
m e n t  s t anąć  p rzy  s t e r ze  pań s t wa .  „ K t ó ż b y  zaś  
('.tak r o z u m u j e  T i m e s ) ;  m ó g ł  tw orzyć  g ą b i n e r  
T o r y s ó w ,  j e ś l i ' n i e  X i ą ź ę ?  M o ż e  P a n  P e e l ?  
T e n  za: n a d t o  m ą d r y  !' L e c z  jest  j es zcze  i n n e  
p r z y p u s z c z e n i e : -  m o ż e  b y ć ,  źe  się. X i ą ź ę  s ta­
n i e  r e f o rm i s t ą  i c o ś - p o d o b n e g o  p r z y n a j m n i e j  
d o  r e f o r m y  og ł a szać  za czn i e .  L e c z  przyj ął  byż  
n a r ó d  t aki e ś r od k i ? '  J e g o  D o s t o j n o ś ć  s am wie  
d o b r z e , ,  ź e  to  b y ć  n i e m o ź e .  J e s z c z e  d ru g i e  
p r z y p u s z c z e n i e :  b yć  m o ż e , ,  ź e  X ią ź ę  foe si­
m i l e  t e g o i  s a m e g o  b i l u  p r z y n i e s i e ,  k t ó r e m u  
cię  t e r az  s p r z e c iw ia ,  i - s p o w o d u j e  L o r d ó w  do- 
pop i e r an i a :  ś rodka '  t ego  , k t ó ry  oni- odrzuci l i , ,  
g dy  g o  p o d a w a ł  L o r d  G r e y .  L e c z  n a t en c za s  
u c z y n i ł b y  X i ą ź ę , . a b y  dos t ąp i ć  g o d no śc i  M i n i ­
s t ra  to, ,  c z ego  n a  k o r zy ść  n a r o d u  uczyn i ć  n i e-  
c h c i a ł ,  a  L o r d o w i e  p rzy j ę l i by  z r ą k  Min i s t r a  

. dwor sk i ego  i T o r y s a  t o ,  co  o d r z u c i l i ,. g d y  im .  
o f i a r o w a n e m  b y ł o  p r z e z  p o p u l a r n e g o  i l i be r a l1- 
n e g o  m ę ż a ;  A n i  X iąź ę  W e l l i n g t o n  w ięc  , an i  
I z b a  wyższa  tak n i e p os t ą p i ą ;  w ię c  wszys tkie  te 
p r z y p u s z c z e n i a 1 o d r z u c a m y  z p o g a r d ą . 11-

Rozm aite wiadomości..
Przyjaciołom  l i t e r a t u ry  polskiej ;  n i e b ę d z i e  

z a p e w n e -  o b o j ę t n ą  w i a d o m o ś ć  o  n o w e t n  w y ­
d a n i u  P o z n a ń s k i e r a  d z i e ł  u l u b i o n e g o  p oe ty  
A .  M.ićfc i e  w  i c z a ;  W y d a n i e  lo na  w e l i n o ­
w y m  p a p i e r z e  i p i ę kne tn i i  c z c i o n k a m i  o b e j ­
m o w a ć  b ę d z i e  w j e d n y m  t o m i e  wszys tk ie  poe> 
e y e  M i c k i e w i c z a ,  d aw n ie j ;  d r u k i e m  ju ż  o g ł o ­
s z o n e  i kilka n i e z n a n y c h  d o t ą d  p u b l i c z n o ś c i .  
W y d a w c a  n i e s z cz ęd Z ąc  ż a d n y c h  n a k ł a d ó w ,  
aby e d y c y ą  tę z r o b i ć  p o d  w z g l ę d e m  t y p o g r a ­
f i c z n y m  j ak  n a j p i ę k n i e j s z ą  r  i s t a n o w i ą c  c e n ę  
j e d n e g o  e g z e m p l a r z a  n a  ta z ł t p . , .  p o c h l e b i a  
s o b i e ,  ź e  p u b l i c z n o ś ć  o c e n i  p r z y z w o i c i e  j e go  
dobre c h ę c i-  ___________

D o k t o r O s i a n d f e r  p i s z e  o L e o n a r d z i e  F u c h s ,  
P r o f e s s o r z e  m e d y c y n y  w T u b i n d z e ,  (k tóry  r. 
1566* u m a r ł )  ; ź e  t en  P r o f e s s o r  w rak iem by ł  
p o w a ż a n i u ,  iź stud io si m edicinae in G a llia  e t  
I ta l ia  ( u c z n i o w i e  nau k i - l eka r sk i e j  we  F r a n c y i  
ii w e  W ł o s z e c h )  n a  s a m o  w s p o m n i e n i e  jego> 
lin ienia) zdejm ow ali z  głowy, ok ry c i e .  B o  te­

g o  n a l e ż y  a n e g d o t a , ,  ź e  gdy  P i o t r  C o r n e i l l e  
(k tóry  s i ę  u r o d z i ł  w R o u e n  r.  1606. ,  a u m a r ł  
1684.  r . ) , m i a ł  w y z n a c z o n e  s o b i e  w t e a t r ze  
mie j s ce , ,  i g d y  przycho-dV.il na  to miejsce, ,  
wszyscy  z u s z a n o w a n ie m -  z - s w o i c h ’ m ie j s c  j>0- 
ws t awa l i ,  a p o r t e r  r a d o s n e  w y d a w a ł  oklaski. .

O d  1. S ty cz n i a  r.  i 8 j i . .  z a k a z a n o  w S z w e -  
cyi  r ob i ć  w ód kę .

W  A n g l i i  d o  rob i en i a -  piwa- m ia s to  s ł o d u  
używ a ją ,  t e r a z  b u r a k ó w .  P i w o  z b u r a k ó w  ro ­
b i o n e  m a  być  s z c z e g ó l n i e j s z e j  d o b r o c i .  W k r ó ­
tce 6 t aną s-ię bu rak i  t ak  u i y  t e cz n e t n i  w g o s p o ­
d a r s t w i e ,  jak- kartof le .

Z ł a p a n o  n i e d a w n o  w o k o l i c y J u t l a n d y i  w ie ­
l o r y b a  ś r e d n i e j  w ie lkośc i ,  k tóry  mia ł  n a o k o ł o  
s z y i1 z lo ty  ł a ń c u c h  z m e d a l i o n e m ,  na  k tó r y m  
n a p i s a n e  b y ł o :  „S a r a ,  C avendisch, p a m ię ta j o 
m nie . K a l k u t a d . .  Ib,  S tyczn ia  1821.“ - S z c z e ­
g ó l n i e j s z y  p o s til io n  d’a m o u r .

D o n n a -  M a r y a  da- Glor ia-  p r z y w i o z ł a 1 d o  P a ­
ryża  n o w ą ,  d o t ą d 1 n i e z n a n ą  w E u r o p i e  modę . .  
N o s i  a l b o w ie m ,  na  s zy i  ł a ń c u c h  z  o w a d ó w  z e  
s k r z y d e ł k a m i  ko lo ru  s z m a r a g d u ,  k t ó r e ,  j ak  
g d y b y  d r o g i e  k a m i e n i e , ,  b a r d z o  e l e g a n c k o  
w  z ło to  są  o p r a w n e . .

W  P a r y ż u  o d b y ł  s i ę  n i e d a w n o  p o j e d y n e k  
m i ę d z y  P a n e m  C.  i P ,  G d y  p i e r w s z y  c h y ­
b i ł ,  a n a - d r u g j e g o  p r z ys z ł a  kole j  B t r z e l a n i a , .  
t e n ż e  b ę d ą c  w y b o r n y m - s t r z e l c e m  , r z e c z e  d o  
s w o j e g o  p r z e c i w n i k a :  „ M o ś c i  P a n i e ,  w i n i e -  
n t ś  mi  ż y c i e ,  bo  j a k b y m  s t r z e l i ł 1, j u ż  b y ł o b y  
po  tob ie . .  T o  m ó w i ą c  dał  zn a k  s ł u żą ce m u , ,  
ażeby,  w o z n a c z o n e m  m i e j s c u  s t a n ą ł  n a p r z e ­
c iw n i e m u .  S łu żąc y  p r s -ypadk i em fajkę pa l i ł ,  
a P a n  P , ( w y c e lo w a w s z y  do  n i e g o ,  t ak  m u  w y ­
s t r za ł e m  z r ę c z n i e  fajkę z U6t  w y t r ą c i ł ,  iź go- 
b y n a j m n i e j  n i e u s z k o d z i ł ,  —  D z i e n n i k  o p o ­
wiadający.  z d a r z e n i e  to k oń cz y  u w a gą ,  źe  l e ­
p i e j  jes t  być  n i e p r z y j a c i e l e m  P a n a  P. ,  jak j e ­
go  s ł użącym. .

N i e j a k i - P a n  S e v e r n  w  A n g l i i , ,  n u l a  par l a -  
r n en t a r s k a ,  j ak  d z i e n n i k  A.t-i a s wyraża  s i ę  o 
n i m , ,  p o d a ł  p ro j ek t  d o  P a r l a m e n t u ,  ażeby,  
w szy s t k i e  n i e z a m ę ż n e  ko b i e ty ,  ma j ą ce  p o t r z e ­
b n e  k u 1 t ernu p r z y m io t y ,  po zy sk a ł y  prawo-g ło-  
s o w a n ia  p r zy  w y b o r a c h  p a r l a m e n t o w y c h .  N a ­
r e s zc i e  z e c h c ą ,  by. i. w P a r l a m e n c i e  z a s i a da ł y .

D l a - t y c h  , co  czytać:  n i e u m i e j ą , ,  w y c h o d zą ,  
w e  F r a n c y i  k a l e n d a r z e  tak z w a n e  p a s t e r - -  
s k i e  (.Calendrier des bergers) ;  t akże  k a l e n d a ­
r z a m i  o ś l 1 111 i (  A lm a n a ch  diś~ a n e s j  zw an e . .  
Z n a k i  h i e rog l i f i cz t i e  z a s t ępu ją . t i i  m i e j s ce  l i t e r  
i t ak :  g r a b i e  oznacza j ą ,  s i an o k o sy , ,  n o ż y c e  
s t r z y ż e n i e  w e łn y ,  w a ch l a r z  zn a c z y  u p a ł , . p r z y ­
kry ty  gakne k  w i lg o t n e  p o w ie t r z e ,  odk ry ty  p o ­
g o d ę ,  sow a  m o c n e  z i m n o  i t. d .  Z e  g m i n  
f r a n c u z k i  p o s t ę p u j ę  w  o świac i e , ,  z tego  w n i o -
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s k o n a ć  m o J n a ,  i e  za Cesar s twa sp rz e d aw an o  
k a l t n d a r z ó w  ośl i ch  ze 300,000, a teraz tychże 
za le d w ie  20,000 odchodz i .

P o m ię d z y  wielu n ieszczęś l iwymi Xiążęta-  
mi  zu a jd u j e  się t ak ie  teraz w Pary żu  Xiążę  
p e w i e n ,  szczególnie j  c d  losu up oś l ed zon y ,  
to jesi :  p r e t e n d e n t  t r onu  madagaskar6kiego,  
Jttóry dz ieck iem dostał  s ię  do  Paryża ,  a teraz,  
ma jąc  1st o ś m n a ś c i e ,  życzy sob ie  dla objęcia 
r ządó w do o jczyzny  powróc ić .  A to l i  b i e dn y  
li n N. stępca t r onu  już od lat wielu z a po m ni a ł  
j ęzyk ojczysty,  tak, że an i  nadz ie i  n i e m a ,  aże­
by od  swoich  w ie r ny c h  po d d an y c h  mógł  być 
P ozn  a n y rn , I u b przy tt aj tn n i ej z r o z u m ia n y m ,  
jeś l i  wykładać i m ze chce  n ie z a p r z e c z o n e  i 
p r a w n e  p r e t e n sy e  swoje do  Królestwa M ad a-  
gaskar skiego.  U zna jąc  zu pe łn i e  t rudność  p o ­
ło ż en ia  swo je go ,  us i łuje  wsze lk iemi  s i ł ami  
dostać nau c zy c ie la ,  któryby go nauc zy ł  m ó ­
wić wysokim dworsk im s ty l t m w języku j e g o  
o jc z y z n y ;  dotąd  j e d n a k  starania j ego  były da ­
r e m n e .

P o d łu g  gazety angielskiej  A l h i o n ,  zakła­
dy  asekuracy jne  życia wzbran ia ją  się a seku­
r o w a ć  życie tych cz łonków P a r l a m e n t u ,  któ­
rzy  mają więcej  jak lat cz te rdzieści  i są n i e ­
p rzy jac ió łmi  bilu r e f o rm y.  Gdy m im o  ich 
Starań b i l  u t rzyma się w  P a r l a m e n c i e ,  z  6 3 -  
m e j  zgryzoty m o g ą  dostać apoplexyi ,

R a d z i w i ł ł o w i e .
R a d z i w i ł ł o w ie ,  ród s t a roży tny  po l sk i ,  p o ­

c h o d z e n i e  swoje wyprowadza jący  od N ary-  
m u n d a ,  W .  Xięc ia  L i t ewsk iego .  Cesarz  Ma-  
xytni l ian I .  wyn iós ł  ród  t en r. 1515. do  g o ­
dno śc i  Xiążęcej .  Ra d z i wi ł ło w ie  w P e l s c e ,
9 szczegó ln ie j  w da w ne j  L i t w i e ,  pos iadają 
Xięs tw  wiele,  jak np.  Słuck,  Nieśwież ,  B i r t ę ,  
D u b i e n k ę ,  Kłeck,  O ł y k ę  i t. d., dz ie l ą  się na  
cz te ry  l in i e ,  z których owa O r d y n a tó w  na 
K łe c k u  i Bi rzach j e s t  najznajornszą .  Xi ąź ę  
M i c h a ł  V I . ,  W o j e w o d a  Wi leńsk i  ( n i e d a w n o  
anaar ły) ,  piastujący wiele god no śc i  w dawn e j  
L i t w i e ,  był  pos iadac ze m Ma jo ra tó w  Kiecka 
i N ie bo r o w a .  Z a  n im  nas tępu je  syn j e go  n a j ­
s tarszy L u d w ik  Mik o ł a j ,  ur.  dn.  12. S ierpn ia  
T‘ }77 3 ' R e z y d u j e  w l i a d z i w i ł ł m o n t ac h  w L i ­
twie.  Syn j ego  d rug i  A n t o n i  H e n r y k ,  (u r .  
d n .  13. Czerwca  r. 1 7 7 5 0 ) oż e n i ł  się dn ia  17. 
M a rc a  r, 1796. z X ięźn iczką  L u i z ą ,  j e d y n ą  
córką Xięc ia  F ry de ry k a  Pruskiego i od Króla  
P ru sk ie g o  mia no w an y  był  r. 1815. Na mies tn i -  
łttetn Kró l ewsk im P oz na ń s k i m  w W i e l k i e m  
Xięs twie  P o z n a ń s k ie m ,  a później  cz ło nk ie m 
K r ó l .  P rusk iej  R a d y  państwa.  P o s i a d a  m a ­
joraty: Nieśwież ,  Mi r ,  Ołykę, rezyduje w Po*

z n a n iu  lub  w B e r l in ie  , ma cz te rech  s y n ó w  ii 
dw ie  córki,  i wielkim je st  p rzy j ac ie l e m sztuk 
p ię k n y c h ,  mia no wic ie  muzyki .  (Rozm , Lw.}

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dn iu  26. Paźdz ie rn ika  r, b. zostały p r zez  

dozorc ę  pob or owe go  i dw ó ch  rnusketerów po­
między  Koch lowetn  i Roga szycami  w powiec ie  
Ostrzeszowskim 83 sztuk św in i ,  które z Polski  
p r z e m y c o n o ,  zabrane.

Gdy  zaganiacze tych wieprzy zbiegl i  i n i e ­
wiad om i ,  tedy os ta tniezosta ły p o  p o pr ze d n i em  
oczyszczen iu ,  o t axowaniu  ich. i obwieszczen iu  
t e rm inu  l icytacy jnego  w dn iu  27. Października 
r,  b. przez Królewski  Urząd  Pohorowy w Os t rze ­
szowie publ icznie sp rzedane .

W s k u t e k  przepisu §. 180. Ty ł .  51. Cz. I .  O r -  
dynacy i  Sądowej ,  wzywa się za te m n ie zn a jo ­
m y c h  właścicieli w ce lu  u d o w o d n ie n ia  praw 
swoich do zebrane j  s u m m y  za sp rzedane świ­
n i e  w ilości 450 Tal .  12% sgr., aby  w przeciągu 
ąch  tygodni ,  od dnia w kt ó r y m  nin ie j szeobwie -  
szczenie  pierwszy raz w dzienniku in te l l igen-  
cyjnyrn umie szczone  będz ie ,  na Kroi .  G łó w n y m  
U r z ę d z i e  Ce ł  P od zam cz a  a teraz w K e m p n i e  
się zgłos i l i , w p rzeciwnym bowiem razie s u m ­
m a  zebrana na r zecz skarbu ob racbowaną  będz ie ,  

Po znań ,  dnia u .  G ru d n i a  1831.
T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o *  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,
W  zastęps twie :  B r o c k m e y e r *  

P A T E N T  S U B H A b  T A C V I N  Y.
D o  publ icznej  sprzedaży wsi S w i n i a r e t k  

V ra z  z p rzyległosc iami,  do  massy sukcessyjno* 
l ikwidacyjnej  W a le n te g o  Młodz ia now sk i ego  
na leż ąc e j ,  która pod ług  taxy sądownie  sporzą ­
dz one j  na  17,861 Tal .  18 sgr.  6 f en .  oszacowana 
j e s t ,  wyznaczyl iśmy  trzy l icytacyjne t e rm ina  

n a  d z i e ń  1 6. W  r z e ś n i a  r.  b.
d z i e ń  1 6 .  G r u d n i a  r. b i  

n a  d z i e ń  16.  M a r c a  r. p.  
z  których  ostatni peremtoryczny  j e s t ,  przed 
Depu towanym^ W n y m  Sędzią Potrykowskim 
z rana  o godz inie  iote j  w sali i ns t rukcyjnej ,  n a  
który zapłacen ia  zamoż ny ch  i kup ienia chęć 
ma jących z t ą z a p o z y w a m y  wzmian ką ,  iż taxa 
w  Regist raturze naszej  p rzej rzaną być może .  

Za razem zapozywamy z poby tu  n a m  niewia* 
d o m y c h  wierzyciel i  a mianowicie:

1) A n to n ie g o  Grabskiego,
2)  sukcessorów Ma ry a nn y  z Swinarak ich , o- 

wdowiałe j  Młodzianowskiej ,
3)  ma ło le tnich dzieci T a d e u s z a  Wojnicza,
4)  sukcessorów Siemiątkowskiej ,
5) sukcessorów Stanis ława Wi lczyńskiego,
6 )  A n n ę  z M łod z i an ow sk i ch  Kotarbską,
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ażeby  się na tychże te rm inach  osobiście lub 
p rz e z  pe łn o m o cn ik ó w  do tego p raw nie  u p o ­
w a ż n io n y c h ,  n a  kiórych przedstawia Bię im  
K om m issarzy  sprawiedl. Sędziego  S c h u h z ,  bo- 
besk iego  i Rejkowskiego stawili i prawa swe 
u d o w o d n i l i ,  w razie  zaś n ies taw ien ia  się  na j­
więcej dającem u n ie ty lko  p rzy d e rz em e  udzie- 
ł o n e m , ale n aw e t  po nas tąp io n em  z ło ż e n iu  
s u m m y  szacunkow ej,  w ym azan ie  ich p re tensy i  
zadecydow anern  być m a ,  b ez  p rodukow an ia  
d o  tego po trze b n eg o  in s t ru m e n tu .

G n ie z n o ,  dn ia  a6- K w ie tn ia  183 *̂ -r
K r ó l .  P r u s k i .  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

OBWIESZCZENIE.
D o  dalszej subhastacy i d ó b r  szlacheckich 

W i e j e c ,  w pow. M ię d ż y c h o d z k im , W ie lk iem  
X ies tw ie  P o zn ań sk iem ,  nad  rzeką W a r tą  n ieda­
le k o  Skwierzyny i M iędzychoda  lezących, które 
i  wsi i folwarku W ie je c ,  wsi K robielew ka i 
dziew ięciu  g m in  o lendersk ich  jako też zn a cz n e ­
go  b o ru  składają się i p o d łu g  taxy sądowej 
w  r. 1826. spo rządzone j o g ó łe m  n a  Tal. 70,128. 
sgr.  5. fen .  10. o c e n io n e  zos ta ły ,  w yznaczony  
z o s ta ł ,  pon iew aż  się  w te rm in ie  dawniejszym  
p e re m to ry c z n o - l ic y ta c y jn y m  kupujący mezgło- 
s i l i ,  now y te rm in  n a  _ -

d z i e ń  ? m y  K w i e t n i a  r. p. 
g o d z i n ę 9. zrana. O dbyw ać się  będz ie  tu  w M ię ­
dzy rz ecz u  w miejscu posiedzeń  Sądu przez  d e­
le g o w a n e g o  S ędziego  Fores tie r .  W zyw ają  się
w i ę c  wszyscy ocho tę  kup ien ia  ich mający, posia­
d a n ia  i zap łacen ia  z d o ln i ,  aby się w te rm in ie  
ty m  osobiście lub  przez  praw nie  dozw olonych  
p e łn o m o c n ik ó w  stawili i licyta swoje podali.

Przybicie  nastąpi na  rzecz najwięcej dającego, 
jeże li  pow ody p raw ne n ie  będą  na przeszkodzie.

T a x ę  i w a r u n k i  kupna  co d z ie n n ie  w reg is tra -  
tu rze  naszej p rzejrzeć m ożna .

W e  względzie taxy nad m ien ia  s ię ,  że do m i­
n ia  G ora j,  W ie r z b n o  i K olno  mają prawo do 
i ą d a n ia  dla siebie i swych poddanych  w olnego  
d rzew a  na  budynk i i i e  wartość tegoż prawa od 
taxy  wyżej podanej odciągnioną n ie  jest. Ku- 
pu jący  m u s i  w ięc s łużebność  tę  przyjąć.

S łuży  w prawdzie d o m in iu m  W ie je ck iem u  
w z a je m n e  prawo do  d o m in iu m  G ora jsk iego  i 
d o m in iu m  W ie r z b n a ,  żadna  je d n ak  w tej m ie ­
r z e  ewikcya za rę c z o n ą  być n iem oźe .

M iędzy rzecz ,  dn ia  13. Czerwca 183**
K r ó l .  P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i .

— " " P U B L K 1 A N D U M .
W iatrak  w e wsi C hm iel ince  pod  L w ó w k iem  

pod  N o .  tg, p o ło ż o n y ,  sukcessorom  m a łżo n ­
ków G ro ep le r  n a leżący ,  z d o m e m ,  o g ro d u  i

l  .morgi ro li  się składający na  483  ^ a l .  *8 sg r> 
4 fen. o taxow any ,  ma z po lecen ia  Król.  Sądu  
Z iem iańsk iego  P o zn ań sk ieg o  na jw ięcej dające­
m u  być sprzedany ,

W y z naczy l iśm y  do tego celu te rm in  na  
d z i e ń  -22 g i  M a r c a  

n a  miejscu C hm iel in ie  n a  g ru n c ie  \vspom nio- 
n y m  i zapozyw am y o ch o tę  kupna  mających z tą 
w zm ianką że  taxa i w arunk i w reg is tra turze  na$ 
szej p rze jrzane  być m ogą .

B u k ,  dn ia  31. G rudn ia  1831* 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .  

N ależący do sukcessorow F ra n k a ,  b row ar  
zkom plecnym  in w en ta rze m ,  także m ie lcuch  i 
d o m  mieszkalny, n ie m n ie j  stajnia i w ozow nia ,  
jako  też szynkownia „ S c h o d k i "  zw ana, są do 
I ,  K wietnia  roku  bieżącego d o  w ydzierżaw ie­
nia .  O ch o tę  do 'dz ie rżaw y  lej mający m ogą  się 
każdego  czasu do  des ty la tora  P a n a  B a ar th  na  
ulicy D om inikańsk ie j Nr. 371. zg ło s ić ,  gdzie  o 
w arunkach  dzierżawy uw iadom ien i zostaną.

Kilka pom ieszkań  jest na garbarach pod  liczbą 
379 , ,  w d o m u  P. F ra n k a  na tychm ias t ,  i lub  o d  
W ielk ie jnocy  roku  bieżącego do w ypuszczen ia .

Bliższej w iadom ości udzie l i  des ty la to r  P a n  
Baarth .

Św ieże ,  p raw dziw e ho lendersk ie  śle­
dzie w beczkach  rozm aite j  wielkości, 
jako też po jedyńczo , są do nabycia w u- 
m ia rkow anych  cenach  w h an d lu  k o r z e n ­
n y m  na ro g u  N ow ego  ry n k u  i Koziej u- 
licy pod liczbą 213. u

L .  F  i e g e 1.
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